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prez. Gottwalda 
do Prezydenta PP 
Bolesława Bieruta

Prezydent Rp Bolesław Bierut otrzy 
inał od prezydenta Czechosłowacji, 
Klementa Gottwalda następująca de- 
peszie,:

„Za życzenia przesłane hidowi cze
chosłowackiemu i mnie z okazji Bl_ 
rocznicy powstania naszej republiki, 
proszę przyjęć Panie Prezydencie, mo
je najserdeczniejsze podziękowania i 
życzenia szczęścia osobistego oraz suk 
eesów i dalszego rozkwitu dta brat
niego narodu polskiego.

Klement Gottwałd 
Prezydent Republiki Czechosłowackiej 

Premier Zapotocky 
odpowiada 
prem. Cyrankiewiczowi

Premier Józef Cyrankiewicz o- 
trzymał następującą depeszę:

Jego Ekscelencja
pan Józef Cyrankiewicz

Prezes Rady Ministrów RP.
w Warszawie

-W imieniu własnym i całego 
rządu Republiki Czechosłowac
kiej dziękuję za serdeczne życze
nia. nadesłane nam w imieniu 
Pańskim i całego narodu polskie
go z okazji naszego święta naro-

, d owego.
Naszym dążeniem jest i będzie, 

abyśmy w oparciu o braterską po

Odbudowa

Foto -
łP Natowski
H arszaion

Ambasada jugosłowiańska centralą szpiegowską

Wyrok na szpiega
Milic Petrovic skazany na 10 lat

kościoła 

św. Aleksandra 
na Płaca 

Trzech Krzyży 
w Warszawie

Oświadczenie
Na konferencji prasowej w Mau.yoUiv w uparciu u oraiersKą pc Q 7 ... . - a i:'a'—j u ■ moc i opiekę wielkiego Związku Z w dniu 9 listopada br. kores 

Radzieckiego i sojusz przyjaźni P°?denc' zadawali pytania w 
z narodami i państwami Demo- zw,3zku z kampanią pewnych or. 
kracji Ludowej, kroczyli nadal 9a.now propagandowych w tzw.

Ti-. — - IWIAmrveen —rl," . u* Ba

Rejonowy Sąd Wojskowy w Ka I cznych Jugosławii na terenie Pol 
towicach ogłosił wyrok, skazują- | ski, przewód sądowy wykazał bo 
cy przedstawiciela jugosłowiań- wiem, że ambasada jugosłowiań
skiego Ministerstwa Komunika, ska w Warszawie była faktycznie 
CJI 1 sc® T Milica Petrovica centralą szpiegowską na Polskę, 
na 10 lat więzienia za szpiegost- j Jak ustalono w czasie przewo- 
wo.i kolportowanie nielegalnych du sądowego, oskarżony Petrovic 
biuletynów, 1 ■

Sąd uznał winę skazanego za 
całkowicie udowodnioną, zarów
no na podstawie wyjaśnień same 
go Petrovica, który przyznał się 
do winy, jak i na podstawie ze
znań świadków i obfitego mate
riału dowodowego.

Przy ustalaniu stanu faktycz
nego, sąd doszedł do wniosku, iż 
nie może rozpatrywać działania 
oskarżonego w oderwaniu od dzia 
łania przedstawicieli dyplomaty-

Jak ustalono w czasie przewo-

otrzymał do wykonania zadania 
szpiegowskie od attache handlo
wego ambasady jugosłowiańskiej 

[Petrovica Svetozara, od attache 
ambasady jugosłowiańskiej Mara 
vica Dragomira i od radcy han
dlowego ambasady jugosłowiań- 

j skiej Saitcica Vladimira.

na odbudowę kościołów
Na prośbę proboszcza parafii w 

Nowym Narcie ks. St. Czapeckie- 
go, przedłożoną Ob. Prezydentowi 
RP. w czasie audiencji w Belwe
derze — Ob. Prezydent RP. zlecił 
władzom wojewódzkim w Rzeszo 
wie udzielenie zezwolenia na roz
budowę miejscowego kościoła, o- 
raz przeznaczy! sumę 100,000 zł., 
jako dar na odbudowę.

Dziękując w imieniu parafian 
za okazaną pomoc, ks. Czapecki 
pisze m. in: „lud polski na zawsze 
zbapamięta Twa. Panie Prezydeu

pracy dla u-

Amb. NlaszliowsLi . 
w sprawie 
energii atomowej

i W toku debaty nad sprawą e- 
; nergii atomowej w ONZ wyglo- 
j sił przemówienie delegat polski 
। ambasador Naszkowski.

Naszkowski powiedział — jed
nomyślnie potępia agresywne pla . - . __ __________ „_ __
ny obozu imperialistycznego i do cie .wielką ofiarność i gotowość 
maga się kategorycznie zakazu niesienia pomocy pracy dla u- 
broni atomowej i innych broni gruntowania potęgi naszej szczę- 
masowego zniszczenia. Polska do śliwej matki — Polski Ludowej", 
maga się również wprowadzenia Ł' 
efektywnej kontroli energii ato- O«HCrdlCj|<|,

ich amerykańskich opiekunów o- 
garnęła wściekłość. Panika i 
wściekłość nigdy jeszcze nie były 
rodzicami rozsądku politycznego. 
Dlatego też kampania, o którą 
mnie zapytywano, jest tak śmiesz 
na i głupia.

Na pytanie dotyczące grubiań- 
stwa i bezczelności „Głosu Ame
ryki" nie odpowiem, bo wszelkie 
komentarze^ są zbyteczne.

Firma mówi sama za siebie".

Niemczech Zachodnich oraz „Gło
su Ameryki" i podległych mu or
ganów propagandowych na zacho 
dzie, dotyczącą powrotu do Pol
ski marszałka Konstantego Roko 
sowskiego i objęcia przez niego 
stanowiska Ministra Obrony Na
rodowej RP.

W odpowiedzi na te pytania, j

Grosz oświadczył co następuje: i 
„Kampania prasy zachodnio-nie- । 
mieckiej, kampania „Głosu Ame
ryki" oraz podległej „Głosowi A- 
meryki" tzw. prasy zachodniej, nl 
kogo w Polsce nie zadziwi. Prze
cież Rokosowski na i

‘ na straży granicy na
------- --  to przekreślenie I ___  . . - - -------  
nadziei odwetowych hitlerowców 0 .rozPo«?ciu tam procesu w 
zachodnio-niemieckich, tych na.__________ katastrofą kolejową na
dziei, które tak są podsycane przez f-

i ich amerykańskich opiekunów. ; skorzystały do prowokacyjnej i 
" ■ Rozumiemy dobrze ,że hitlerow oszczef«ej .akcji przeciwko ko- 

A!ad°r JSRR w,skich rewanżystów musiała ogar ■"*-*-•-=-
Waszyngtome Czuwać hm. | nąć panika, rozumiemy dobrze, że

po drodze do socjalizmu i do za
bezpieczenia pokoju, którego Zwią 
zek Radziecki jest tak dostojnym 
obrońca na arenie międzwnarodo 
wei

Antoni Zapotocky 
premier Rządu Republiki 

Czechosłowackiej
Min. Wyszyński

Sfanu USA
Jak donosi Agencja TASS prze Rnkn, 

wodniczący delegacji radzieckiej PoLkieao“ńa’ 
na zgromadzeniu Narodów Zjed odrae ? 
noczonych min. Wyszyński odwie ■« J Nysie, 
dtił w dniu 7 listopada w Depar
tamencie Stanu USA ministra 
Achesona.

Ministrowi Wyszyńskiemu to-

mowej. która uniemożliwi jej u- 
żyeie dla zbrodniczych celów wo
jennych i zapewniło użycie ener
gii atomowej dla dobra całej ludz 
kości.

Grosz oświadczył co ’n'astepuje*01^ ■ NOWY PROCES W JAPONII

Komedia sadowa
cze7eww;jska " reżyserii amerykańskie! r nranirw no **

Agencja TASS donosi z Tokio 
procesu w

stacji Mitaka.. Proces ten* władze

W PARYŻU rozpoczęła się W 
środę konferencja 3 mocarstw 
— USA, Wielkiej Brytanii i Frań 
eji.. Przedmiotem obrad są wzra
stające rozbieżności pomiędzy 
tymi państwami oraz żądania ma 
rionetkowego rządu niemieckie
go w Bonn zmiany w polityce 
demontażowej i dopuszczenia te
go rządu do różnych instytucji 
międzynarodowych.

Francuska opinia publiczna 
jest tvmi żądaniami zaniepoko
jona.

Konferencja 3 mocarstw po- 
trwa> przypuszczalnie trzy dni. zSm'ttU!!!!!!! OrSan'' dziheÓ ol>rad toczył się
przy drzwiach zamkniętych.

próby wykorzystania tego prowo 
kacyjnego procesu dla oszczer
czej kampanii przeciwko partii—  •—-M - _ — _
zacjom demokratycznym.

munistom japońskim.
Wśród 12 oskarżonych znajdu

je się 9 członków związku za
wodowego kolejarzy i 3 członków 
partii komunistycznej. Śledztwo 
w sprawie katastrofy trwało 112 
dni, przy czym wobec oskarżo
nych stosowano różne środki 
przymusu celem uzyskania od

Zadaniem Centr. Zajadu Ener- ’ ni®h ..walnych zeznań".
getyki i Zw. Zaw. Prac. Energe- 1 Bu«ynek sądu otoczony jest 
tyki jest dokładne przeanalizo- p,7ez wzmocnione oddziały poli- 
wanie wszystkich możliwości i Cy^-ne- sa,i znajduje się 50 
szybka ieh realizacja. ““ * “

Realizacja olbrzymiej rozbudo
wy przemysłu energetycznego w 
planie 6-letnim wymaga intensyw 
nego szkolenia kadr fachowców i 
dalszego rozwoju ruchu racjona
lizatorskiego. W dużo szerszym 
niż dotychczas stopniu korzystać 
trzeba z bogatych doświadczeń 
energetyków radzieckich i kra
jów demokracji ludowej.

Liczba zatrudnionych w ener- 
getyce pracowników w ostatnim 
roku planu 6-letniego wynosić 
będzie ok. 77.600 ludzi. W pianie 
6-letnim przewiduje się urucho
mienie 19 nowych szkól dla ener
getyków. W celu podniesienia 
kwalifikacji pracowników zapla
nowano w tym okresie zorganizo
wanie 1.600 kursów krótkotermi-

Wizja potężnego planu 6-letniego
Dalsze obrady zjazdu Zw. Zaw. Prac. Energetyki

W dalszym ciągu obrad I Kra- 
Jowego Zjazdu Organizacyjnego 
związku Zawodowego Pracowni
ków Energetyki w Warszawie, 
Przewodniczący prezydium odczy 
tał wśród długo niemilknących o- 
klasków depesze nadesłaną do 
“rezyxfium Zjazdu od wicepremie 
Pa Rządu RP. — Hilarego Minca.

Liczne depesze z życzeniami po
myślnych obrad, nadesłały rów- 
nież poszczególne zakłady pracy.

Następnie, witany owacyjnie 
Przez zebranych, minister Gór
nictwa i Energetyki Ryszard 
■Nieszporek wygłosił referat o 
rozwoju energetyki polskiej i o 
Zadaniach nowego Związku, 

Mówca przypomniał, że pian 
’-letni przewiduje ogromny 
wzrost produkcji energii elektry
cznej, m. in. przez wybudowanie 
7K°.^ch 17 wielkich elektrowni i 
nie o nnn” ’ ze^tTyfł1£<)wa' , w«me i.ouu Kursów Krotkotermi- 
dajnoś^ń orXU1 zwlQkszenie wy* I nowych, dła przeszkolenia 55 tys.

jTiosci pracy. I cmcrsaiytoTL

Cały naród wita radośnie 
Marszałka R0K0S0WSKIEG0 
jako Ministra Obrony Narodowej

j policjantów. Podsądnych oskar
żono o „rozmyślne spowodowa
nie katastrofy", która pociągnęła 
za sobą śmiertelne ofiary. W 
myśl ustawodawstwa japońskie- 
flo,.za przestępstwo to grozi kara 
śmierci lub dożywotniego więzie
nia.

Oskarżonych brom* 50 adwoka- 
tow, rekrutujących się ze związ
ku niezależnych prawników. Ja
pońskie koła reakcyjne podjęły

Koch 
przed sądem 
w Hamburgu

W Hamburgu stanął przed sa- 
vclch Koch, b. gauleiter 

Prus ii schodnieii i b. guhema- 
«w Ukrainy.

Na Lubelszczyznie w Rejowcu, 
na odbytym zebraniu gminnego 
aktywu PZPR z udziałem robot
ników i pracowników cementow
ni „Pokoj*. gminnej spółdzielni 
„bamopomoc Chłopska", tartaku 

,oraz. lokalnego oddz. zroCni., zebrani wśród ogólnego 
entuzjazmu uchwalili wysianie 
depeszy powitalnej do Min O- 
brony Narodowej, Marszałka 
kok Osowskiego.

Na naradzie ekonomicznej Zw. 
Kaw. Prąc. Drogowych Ri> w 
Warszawie, w której wzięli u- 

P^stawieiełe: KC PZPR, 
j’ • Komunikacji oraz 

ponad stu delegatów z terenu ca
łej Polski z przodownikami i ra
cjonalizatorami pracy na czele, ‘ 
powzięto następującą uchwałę: 

„Krajowa narada ekonomiczna 
4w. Zaw. Prac. Drogowych R, p 
» Nnienw 40 tys. drogowców wi- i

• ta z głęboką radością powołanie 
• wiernego syna polskiego prole

tariatu Konstantego Rokosow- 
ski^go na stanowisko Marszałka 
Polski i Ministra Obrony Naro- 
dowej“.

Zebranie robotników i pracow 
nikow Zjednoczenia Energetycz- 
°e^° okręgu warszawskiego wy. 
słało telegram, w którym m. w. 
czytamy:
A "Robotnicy i pracownicy Z. E. 
„ ';'r5ri^a-lą z radością Twój po
wrót Towarzyszu Marszalku do kraju*.
. Również pracownicy naukowi 
p^;Sl?ls.t,r?eSIli oraz studenci Politechniki Śląskiej w Gliwi- 

■2vhirWys^aIi do Marszałka Pol
ski Konstantego Rokosowskiego 
depeszę powitalną, którą z upo
ważnienia zebranych podpisał rektor Politechniki Śląskgj 
Miz. Kuczewski, J k «»■
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Prasa całego świata

omawia referat Maienkowa
Referat Maienkowa wygłoszo

ny na uroczystym posiedzeniu mo 
skiewskiej rady delegatów w 
dniu 6 bm. odbił sie szerokim 
echem na całym świecie.

Agencja Associated Press w 
Stanach Zjednoczonych podała 
streszczenie przemówienia Malen 
kowa. podkreślając, że energia a- 
tomowa w ZSRR oznacza nieby
wały krok naprzód w dziedzinie 
budownictwa pokojowego, pod-, 
czas gdy w świecie kapitalistycz- ! 
nym przynosi ona śmierć. Agen

cja United Press podkreśla, że 
produkcja przemysłowa i rolni
cza w ZSRR przewyższyła po
ziom przedwojenny.

Wiadomość o referacie Maien
kowa wvgloszonym na posiedze
niu moskiewskiej rady delegatów 
z okazji 32 rocznicy Wielkiej Re
wolucji Październikowej opubli
kowała większość dzienników lon 
dyńskich.

Tytuły w prasie burżuazyjnej 
podkreślają, że Malenkow zdema-

W obronie ====== 
uprowadzonych dzieci 
Wystąpienie delegatki polskiej w ONZ

Na posiedzeniu Komisji Społe- Skarby te, wśród których znajdu 
eznej Gen. Zgromadzenia ONZ 
wygłosiła przemówienie delegat
ka polska, — Kalinowska, poru
szając dwa zagadnienia, a miano 
wicie sprawę polskich dzieci, wy
wiezionych bezprawnie do Kana
dy. oraz arrasów wawelskich, 
przetrzymywanych nadal bezpod 
stawnie przez federalny rząd ka
nadyjski.

Mówczyni przypomniała oświad 
ozenie delegata polskiego o współ 
udziale Kanady w uprowadzeniu 
123 dzieci polskich.

Polemizując z twierdzeniem Ka _ _
°ady. jakoby nie zatrzymywała j Komiaja Poiityczna 0NZ wzno

I wiła dyskusję w sprawie b. ko
lonii włoskich. W sprawie tej za
brał głos szef delegacji polskiej, 
ambasador Wierblowski. który 
poddał krytyce projekt rezolucji 
zgłoszonej przez podkomisję re
dakcyjną dla spraw kolonii wło-

i skich.
Wierblowski wykazał, że pro

jekt tej rezolucji stanowi jedy
nie nowe wydanie planu Bevin 
—Sforza — odrzuconego na po
przedniej sesji zgromadzenia ge
neralnego ONZ.

Delegacja polska uważa, że je
dynie projekt rezolucji radziec
kiej rozwiązuje w sposób słuszny 
i sprawiedliwy sprawę b. kolonii 
włoskich, zapewniając wolność 
ich ludom.

Popierając w całej rozciągłości 
projekt rezolucji radzieckiej, de
legacja polska, pragnąc dać wy- I 
raz ehęci porozumienia, zgłasza 
szereg poprawek do rezolucji,

skował wysiłki USA, zmierzające 
do opanowania świata. Dzienni
ki wskazują szczególnie na o- 
świadczenie, że Zw. Radziecki dą
ży do pokoju i nie boi się wojny, 
która byłaby katastrofą dla świa 
ta kapitalistycznego.

Referat wywarł ogromne wraże 
nie w austriackich kolach poli
tycznych.

Dziennik „Tagblatt am Mon- 
tag“ publikuje streszczenie refe
ratu pod tytułem: „Moskwa, o- 
świadczą: Nie chcemy wojny, 
lecz nie boimy się jej“.

Prawicowe dzienniki wiedeń
skie usiłują ukryć przed czytelni 
kami treść referatu Maienkowa.

Dziennik „Ny Dag*' w Sztokhol
mie zaopatruje referat Maienko
wa wielkim tytułem: „Nieustan
ny rozwój na wschodzie — nie
uchronny kryzys na zachodzie".

Prasa w Kairze podaje na pier 
wszych stronicach streszczenie 
referatu Maienkowa. Podkreśla

. ją się arrasy wawelskie i bezcen-
! nej wartości manuskrypty Chopi ______ ____ ________ _
na. są dotychczas ukryte i nisz- I ona, że pokojowa polityka ZSRR 
ezeją z powodu braku odpowied- : jest podstawą systemu radziee- 

: niej konserwacji w safe'aeh ban- kiego, który uczyni wszystko, 
ku ottawskiego i w Quebec. by zapobiec nowej wojnie.

Cztery postulaty Polski
mogą rozwiązać sprawę włoskich kolonii

przemocą nikogo u siebie, p. Ka
linowska przypomniała fakt zam 
kniecia w klasztorze zwerbowa
nych przed dwoma laty przez ka 
nadyjskiego przemysłowca Dion- 
n‘a 120 dziewcząt polskich.

Następnie delegatka polska po
ruszyła sprawę skarbów kultury 
i sztuki polskiej, oddanych w 1940 
r. rządowi kanadyjskiemu na 
przechowanie przez okres wojny.

15 dzików 
upolowano 
pod Ostródą

W czasie wielkiej obławy na 
dziki, zorganizowanej w lasach 
pow. ostródzkiego. ubito 15 dzi
ków.

W obławie wzięli udział człon
kowie Rady Naczelnej Polskiego 
Zw. Łowieckiego.

JUTRO CIĄGNIENIE

zaprojektowanej przez podkomi
sję redakcyjną.

Poprawki te idą w następują
cym kierunku:
4 Przyznania Libii niepodle- 
■ głości najdalej w dniu 1 sty

cznia 1951 r. a nie dopiero w 
1952 r.
g Włączenia do organu dorad- 
" czego przy wysokim komi

sarzu ONZ dla spraw Libii, w 
miejsce Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji przedstawicieli 
3 państw, nie mających bezpo
średnich interesów w tej części 
świata, a mianowicie przedstawi 
cieli Czechosłowacji, Meksyku i 
Szwecji.
Q Rozciągnięcia nad Erytreą i 
** Somali powiernictwa Naro

dów Zjednoczonych, jako całości 
przy równoczesnym skróceniu o- 
kresu trwania powiernictwa do 
lat 3.
4. Przyznania Abisynii dostępu 
* do morza przez port Assab 

w Erytrei.
Wierblowski przeciwstawił się 

również odrębnemu traktowaniu 
. sprawy Erytrei, w oderwaniu od 

I 3S O & | całokształtu problemu b. kolonii 
włoskich.

2909
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I ŁAŃCUCH OFIAR | 
| na odbudowę Zamku Warszawskiego i

Narodowe labytki kulturalne i pomniki historyczne stanowio własnoM 
całego narodu Cały lei naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War
szawski, którv słanie sie łańcuchem więżącym z naszą przeszłością historycz
no dzisiejsze pokolenie buduioce przyszłcśi.

Redakcja „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" wzywa swych wszystkich C«y- 
telników do składania oliar na odbudowe Zamku. W tym celu otworzyła listę 
składek, która bedzie drukować na łamach swego pisma. Zadeklarowane su
my należy wpłacać na konto Ilustrowanego Kuriera Polskiego W Bydgoszczy, 
konto PKO nr VM720 (Łańcuch ofiar ne odbudowe Zamku Warszawskiego). 
O wpłacie 1 wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha (podajęc 
ich dokładne adresy] prosimy zawiadamiać redakcję IKP — Bydgoszcz, Aram 
Czerwone) 20 — na piśmie.

Lp. Nazwisko Kwota zł Wzywa do kontynuowanie łańcucha

940. St. Fręśko — Wyrzysk 2S0
941. Adam Piotrowski — Włocławek 500
942. T. Pyziak, restauracja „UL" — Toruń 300
943. Antoni Powaiowski — bar „Victoria” — Bydgoszcz 1.000
944. Barbara Wojciechowska, UP Toruń 1 100

wzywa: Reginę Zielińską, Annę Lochmanowiez, Łucję Krawczyk-Kraw- 
czyńską, Czesława Swiechowicza, Bernarda Rótyńskiego, Witolda Kra
kowskiego — wszyscy UPT Toruń 1.

945. Ciuryi — Wojnowo 300
wzywa: Artura Słomę, Ignacego Kaczmarka, Elżbietę Łukowską — wszy
scy z Wojnowa.

946. Mieczysław Tomaszewski — Bydgoszcz 500
947. A. Szweda — Strzeiewo 200

wzywa: Teodora Błaszczyka, kier, gorzelni (Słupowo, pow. Bydgcszcz), 
Jana Szwedę, kier, gorzelni (Dębno, p. Jeziorki Zabarlowskiego, pow. 
Wyrzysk), Edwarda Balcera, kier, gorzelni (Barcin), Ambrożego Maty- 
sika, kier, gorzelni (Będzifowo, p. Ma.nlicz, pow. Inowrocław).

948. Krystyna Feldman — Państw. Teatr Polski, Szczecin 400
wzywa: Jagę Boryłę, Lidię Wysocką, Witolda Kałuskiego, Janinę Szy
dłowską, Marię Stojewską, Kazimierza Peteckiego, Stanisława Jaszrow- 
skiego, Marka Andrzejewskiego — artystów dramatycznych Państw Tea
tru Polskiego w Szczecinie, Swarożyca 5; dyr. Stanisława Czapelskiego 
i Walentynę Czapelską (Szczecin, Grzegorza z Sanoka 22], Zuzannę Ło
zińską, dyr. Teatru Państw, w Jeleniej Górze.

949. Józef Jelito — Bydgoszcz 300
wzywa: Józefa Miklisa, prac. ZZR nr 3 (Bydgoszcz, Nakielska 89), Ber
narda Modrzyka, prac. ZZR nr 3 (Bydgoszcz, Fordońska 2).

950. Stanisław Bryliński — Państw. Teatr Polski, Szczecin 400
wzywa: Edmunda Krona, wicedyr. Państw. Teatru Polskiego (Szczecin, 
Swarożyca 5] i artystów drań atycznych Państw. Teatru Polskiego (Szcze
cin, Swarożyca 5): Marię Kalinowską, Ewelinę Więckowską, Laurę Twa- 
rowską.

951. Stanisław Morawiec — Bydgoszcz 300
wzywa: Sabinę Narożną, prac. ZZR nr 3 (Bydgoszcz, Fordońska 2), SI. 
Piotrowskiego, prac. ZZR nr 3 (Bydgoszcz, Fordońska 2).

952. Jan Soliński, kier. RSW „Prasa" — Skarżysko-Kamienna 300
wzywa: mgr. Z. Wójciaka, dyr. Woj. Oddz. RSW „Prasa" (Kielce), pra
cowników Woj. Oddz, RSW „Prasa" (Kielce), Al. Zdziecha, kier. RSW 
„Prasa" (Radom) wraz z pracownikami, F. Kęsonia, kier. RSW „Prasa" 
(Częstochowa) wraz z pracownikami, M. Nogiecia, dyr. nacz. Zakł. nr 2 
Skarżysko-Kamienna), M. Niewczasa, dyr. techn. Zakł. nr 2 [Skarżysko- 
Kamienna), W. Wrocławskiego, dyr. adm. Fabr. „Kamienna" (Skarżysko- 
Kamienna), J. Budzynowskiego, dyr. techn. Fabr. „Kamienna" (Skarżysko- 
Kamienna), inż. T. Ejsmonda, dyr. nacz. ZEORK [Skarżysko-Kamienna), 
mec. A. Szymańskiego, dyr. adm. handl. ZEORK (Skarżysko-Kamienna), 
Rudniaka, nacz. Wydz Pers ZEORK (Skarżysko-Kamienna), J. Mlgdalskie- 
go, kier. wydz. fin. ZEORK (Skarżysko-Kamienna), M. Bulę, nacz. wydz. 
pers. Zakł. nr 2 (Skarżysko-Kamienna), Jankowskiego, kier. wydz. pers. 
Fabr. „Kamienna" (Skarżysko-Kamienna), A. Borawskiego, nacz. UPT 1 
(Skarżysko-Kamienna), A. Nowaka, I sekr. KM PŻPR (Skarżysko-Kamienna) 
wraz z pracownikami.

953. Sędzia Antoni Pilarski — Bolesławiec k. Wielunia 500
wzywa: Marię Larową (Młyn Chobot, p. Bolesławiec k. Wielunia), ks Sta
nisława Ratonia (Wójcin, k. Bolesławca, pow. Wieluń), ks. Barczyka 
(Dzietrzkowice, pow. Wieluń).

954. Janina Krupowicz — RUTT Bydgoszcz 200
•♦•••••••••••♦•♦♦♦•••♦•♦w*
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Przez życie płynął. Nikt właściwie nie wiedział czym 

się zajmuje, skąd czerpie gotówkę, jakie przeprowadza 
interesy i transakcje. Należał do kategorii ludzi, któ
rzy nie sieją, nie orzą, a zbierają. Mieszkał w obszer
nym, komfortowo urządzonym pokoju przy Świętojań
skiej, miał opinię człowieka zamożnego.

Gdyby spytał ktoś Marii, jakie są przyczyny tej nie
chęci, którą darzy Kamila — nie potrafiłaby odpowie
dzieć. Ot, nie lubiła go podświadomie. Raził ją ton jego 
głosu, zbytnia pewność siebie, lekceważący stosunek 
do spraw i do ludzi. Mogło się zdawać, że dla Ostena 
nie ma rzeczy niemożliwych. Z wszystkimi żył na bar
dzo poufałej stopie, gdy chciał, potrafił być ogromnie 
przyjemny i sympatyczny, a na odwrót, gdy nie podo
bał mu się ktoś, umiał go traktować w sposób obra- 
źliwy.

Teraz siedział przy stole i obracał w palcach meta
lową zapalniczkę. Na wargach błąkał mu się jakiś spe
cyficzny, jemu tylko właściwy uśmieszek. Trochę kpią
cy i trochę obojętny zarazem.

_  A co u pani słychać, panno Zosiu? — spytał po 
chwili.

Dziewczyna poruszyła się niespokojnie. Nie było 
dla Marii tajemnicą, że Osten podobał się jej towa
rzyszce, a chociaż wielokrotnie tłumaczyła jej, iż po
winna przestać się nim interesować, perswazje te nie 
odniosły najmniejszego skutku.

— Nie wybiera się pani za mąż? — ciągnął z wy
raźnym odcieniem złośliwości.

— Na razie jeszcze nie! — odparowała szybko, mimo 
woli czerwieniąc się przytem

Karczewski stał na środku pokoju 1 przypatrywał 
się Ostenowi. Też go nie lubił, ale wiedział chociaż 
dlaczego. Karczewski nie cierpiał bowiem ludzi, o któ
rych nie byłby w stanie powiedzieć, eo robią i z czego 
żyją. Tacy ludzie nigdy nie wzbudzali jego zaufania.

Co innego Edward. Inżynier, na dobrym stanowisku 
z ładną przyszłością.

Człowiek posiadający bazę wyjściową, posiadający 
fach i ustawiony na właściwym miejscu.

— Jak interesy, panie Kamilu? — spytał się wreszcie, 
zapominając o obowiązującej go jako gospodarza dy. 
skrecji.

Osten podniósł na niego swe czarne oczy, chwilę 
wyczekał, a potem powiedział cicho, ale dobitnie:

— Dziękuję za pamięć. Jakoś się żyje. A co w firmie? 
— odwrócił od razu pytanie.

Karczewski wzruszył ramionami i eoś tam odbur
knął.

Marię już zaczynało denerwować to wszystko. Wsta
ła, by pójść do kuchni i spytać rozmawiającego z matką 
Edwarda, po eo on tu właściwie przyprowadził tego 
Ostena?

W drzwiach natknęła się na matkę, której towarzy
szył Edward.

— Dokąd idziesz Marysiu? — spytała ją. — Usiądź. 
Już nakrywam do stołu...

Wróciła. Edward oczywiście tuż za nią. W ciemnym, 
wieczorowym garniturze wyglądał znacznie lepiej, niż 
w krótkich, zielonych szortach i trykotowej koszulce. 
Poważniej i bardziej po męsku.

— Widzę, że jesteś niezadowolona, że przyprowadzi
łem Kamila — szepnął jej na ucho — ale sam nie wiem, 
dlaczego go nie lubisz. Bardzo sympatyczny chłopak!...

Wzruszyła ramionami i bez słowa siadła na tap
czanie.

Matka nakrywała do stołu. Po chwili wniosła Stefa
nia kawę. j

— Siadajcie — poprosił Karczewski — kawa, jak 
można wnioskować po zapachu, nie jest najgorsza!—

Edward zabawnie pociągnął nosem. Często przypo
minał Marii dużego dzieciaka. Bezsprzecznie był miły 
i dobry. Nigdy nie zrobił jej przykrości. Przywykła 
doń, a pewnie nawet i pokochała. Znała go przecież na 
wylot. Wiedziała, jakie ma wady i zalety. Trochę może 
za miękki, łatwo podatny na czyjeś wpływy, trochę 
jeszcze naiwny i łatwowierny, lecz wesoły kompan 
i naprawdę miły przyjaciel. Patrząc teraz na jego ko
miczną minę, nie mogła powstrzymać się od uśmiechu. 
Od razu też poprawił się jej humor.

— Kawa, jak kawa — powiedziała głośno — ale ten 
placek, co mama upiekła, to naprawdę jest wyśmienity!

— Zdążyłaś już spróbować? — podchwycił Edward.
Usiedli. Oczyściła się jakoś atmosfera. Zapanował 

swobodny, sympatyczny nastrój. Nawet obecność Os te. 
na nie była w stanie go zepsuć.

Rozmawiali żywo o wszystkim, a właściwie o niczym- 
Dobra, mocna kawa ma to do siebie, że rozplątuje ję
zyki i potrafi skierować pogawędkę na niefrasobliwe 
tory. Karczewski opowiedział jakąś historyjkę z terenu 
firmy, Osten zacytował kilka, przyznać trzeba, dosko
nałych anegdotek, Edward zabawnie przekomarzał się 
z matką.

Po kwadransie Karczewski wstał, z tajemniczą miną 
wyszedł do następnego pokoju i powrócił z dwoma bu
telkami wina.

— Spróbujcie! — oświadczył z dumą. — Pierwszo
rzędne wino!

Dwa razy nie trzeba było im powtarzać. Zwłaszcza 
OstenoVi. Nadpił z dużego kieliszka niewielki łyk, po
smakował i z aprobatą pokiwał głową.

— Dobre- — zdecydował. — Bardzo dobre-
Maria zauważyła, że ojciec uśmiechnął się z zadowo

leniem. I teraz dopiero wydało jej się, że dotarła do 
źródła życiowych powodzeń Ostena. Po prostu miał dar 
wyczucia sytuacji: wiedział, eo sprawi komu przyjem- 
nośe, wiedział, jak się zachować i eo w danej chwili po
wiedzieć.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Problem młodocianego przestępcy na nowych torach

Czwartek. 10 listopada 1949 r 
Katolicki: Andrzeja Aw.
Słowiański: Ludomira.
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Publiczna konferencja w Sądzie Okręgowym

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń) Generalissimusa Stalina 1 

(Pod Arkadami), łoi 24-29.

Depesza 
inwalidów wojennych 
do Marszałka Polski 
Konstantego Rokosowskiego

Wczoraj inwalidzi wojenni z 
I Armii Wojska Polskiego złoży
li na ręce gen. Połturzyckiego de 
peszę do Min, Obrony Narodowej 
Marszałka Polski Konstantego 
Rokosowskiego.

W depeszy tej byli żołnierze I 
Armii Wojska Polskiego wyra
zili ogromną radość z powodu 
mianowania Konstantego Roko
sowskiego Ministrem Obrony Na
rodowe!, i przyrzekli, że tak jak 
pod Jego rozkazami walczyli 
niezłomnie na szlaku od Lenino 
do Berlina, tak jak przelewali 
krew za niepodległość naszego 
kraju i socjalizm, tak dziś da
dzą z siebie wszystko, aby zhu. 
dować Polskę Socjalistyczną, De
pesza kończy się okrzykami na 
cześć odrodzonego Wojska Pol
skiego, niezwyciężone! bratniej 
Armii Czerwonej i soiuszu naro
dów Zw. Radzieckiego z naro
dem polskim.

KtrnShTnafu
Miejska Komisja Usprawnienia Za= 

opatrzenia m. Bydgoszczy zobowiązu* 
je wszystkie zakłady pracy, które 
prowadzą stołówki pracownicze do 
zaopatrzenia się w ziemniaki na o* 
kres zimowy w Bydgoskiej Spółdziel* 
ni Spożywców w terminie do dnia 15. 
11. br. włącznie.
Zaznacza się, że w terminie tym BSS 

dysponuje każdą ilością ziemniaków. 
Zakłady pracy, które nie zaopatrzą 
się w powyższym terminie przyjmują 
na siebie całą odpow!edzialność za 
ewentualny brak ich w okresie zimo’ 
wym. Ponadto M ejska KUZ zawia* 
damia, że również mieszkańcy tut. 
miasta powinni zaopatrzyć się w po
wyższym terminie w dostateczne za* 
pasy zimowe.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH ]
* „Związkowiec" _ BTW zawiada

mia, że roczne walne zebranie odbę
dzie się na przystani wioślarskiej 
przy ul. Floriana 6 w dniu 15 bm 
o godz. 19,30.

mobilizuje społeczeństwo
do walki z przestępczością wśród nieletnich

Jmż od przeszło 4 miesięcy na terenie całego państwa istnieją przy Są
dach Okręgowych specjalne wydziały dla nieletnich, którym powierzona 
została na odcinku sądownictwa walka z przestępczością młodzieży.
Wzmożenie tej walki stało się o 

tyle koniecznością dnia, iż w wyniku 
braku odpowiedniej opieki nad mło" 
dzieżą w okresie wojny i w pierw
szych latach powojennych, przestęp
czość wśród nieletnich wzrosła w po* 
równaniu z rokiem 1938 niemal 4* 
krotnie. Usunięciem tego smutnego 
spadku powojennego zajęły się wy
działy dla nieletnich przy SO.

Sądy posiadają olbrzymi wachlarz 
środków walki z przestępczością, 
lecz nie dadzą one pożądanych rezul
tatów do tego czasu, aż walki z prze
stępczością nie podejmie całe społe
czeństwo.

W wypadku stwierdzenia przestęp* 
i stwa nieletni przestępca zostaje za* 
I trzymany najdłużej na przeciąg 48 
' godzin w izbie zatrzymań, która w ni* 
i czym nie przypomina aresztu dla do= 
• rosłych. Każda izba zatrzymań poza 
sypialnią posiada świetlicę, w której 

że spędzać czas na grach i zabawach.

O ile młodociany przestępca nie o= 
siągnął jeszcze 14 roku życia, zgod* 
nie z zasadą bezwzględnej nieodpo* 
wiedzialności karnej może on w wy= 
niku rozprawy być poddany tylko' 
środkom wychowawczym, do których 
— poza rzadko stosowanym upom
nieniem — należy oddanie pod odpo= 
wiedzialny nadzór rodziców lub kura- 
torów.

W wypadku, o ile przestępca liczy 
od 13 do 17 lat życia, a przestępstwo 
posiada specjalny ciężar gatunkowy., 
lub zachodzi konieczność izolacji, 
młodociany przestępca trafia do za* 
kładu poprawczego, gdzie — odrębnie 
od tego rodzaju instytucji przed woj* 
ną — nie ma ani cel, ani uzbrojonej 
straży, natomiast istnieje własny sa= 
morząd wychowanków, sąd koleżeń’ 
ski, organizacje młodzieżowe itp. 
Młodzież znajdująca się w zakładzie 
poprawczym nie przerywa swej nau=

azieci mają możność uczyć się a tak- ki, lecz uczęszcza do publicznych
szkół miejskich.

Uroczysta akademia
pracowników Państw. Banku Rolnego

Odbyta w Państw. Banku Rolnym 
w Bydgoszczy akademia w rocznicę 
Rewolucji Październikowej, stała się 
podniosłą, wszystkich bez wyjątku 
pracowników, partyjnych i bezpartyj" 
nych manifestacją przyjaźni polsko* 
radzieckiej.

W części oficjalnej referat wygło’ 
sił przedst. Wojew. Kom. PZPR — Ku» 
biatowski, w którym przedstawił ge= ।

twórczą i pokojową pracę narodów 
Zw. Radzieckiego.

Nawiązując do referatu, przewodn. 
akademii — Niewarowski podkreślił 
doniosłość nadania Marszałkowi Zw. 
Radzieckiego, Konstantemu Rokosow" 
skiemu, Polakowi, synowi ludu war* 
szawskiego, bohaterskiemu dowódcy 
wojny wyzwoleńczej, godności Mar» 

nezę i poszczególne fazy Wielkiej iszałka Polski 1 P°wołania 8° na 6ta« 
Rewolucji Październikowej W końcu nowlsko Ministra Obrony Narodowej, 
przemówienia mówca przedstawił' Fakt ten' gwarantujący dalsze zwięk= 

 szenie gotowości obronnej kraju, po»

Jak wielki wpływ na wzrost prze" 
stępczości wśród nieletnich ma brak 
wychowania dowodzi fakt, iż na 200 
wychowanków Zakładu Wychowaw* 
czego w Szubinie 80 to sieroty i 80 — 
półsieroty.

Po opuszczeniu zakładu wycho" 
wawczego młodzieżą zaopiekować się 
winien Urząd Zatrudnienia, Izba 
Rzemieślnicza i Izba Przemysłowo" 
Handlowa, by przez natychmiastowe 
udzielenie pracy zabezpieczyć 
przed ponownym 
przestępstw.

Aby pociągnąć 
sfiępczością wśród 
łeczeństwo, aby zobrazować powagę 
sytuacji na tym odcinku, oraz zmo* 
bilizować wszystkie siły celem jak 
najszybszego zlikwidowania tego 
spadku powojennego — wczoraj w 
gmachu SO odbyła się publiczna kon" 
ferencja z udziałem przedstawicieli 
władz, instytucji i organizacji spo« 
łecznych m. Bydgoszczy, poświęcona 
omówieniu współpracy sądu dla nie« 
letnich ze społeczeństwem w dziedzi" 
nie walki z przestępczością wśród 
młodzieży.

Po zagajeniu konferencji i powoła* 
niu prezydium słowo wstępne wygło* 
sił prezes SA Majorowicz, po czym 
zagadnienie walki z przestępczością 
wśród nieletnich zobrazował siędzia 
SO Biecki.

ją 
wejściem na drogę

do walki z prze* 
nieletnich całe spo*

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Czwartek: Grzesznicy bez winy, 
piątek; Grzesznicy bez winy. 
Sobota: Mazepa.
Niedziela: Mazepa (15,30 i 19,30). 
Poniedziałek: nieczynny.

Początek codziennie o 19,30.
KINA Pomorzanin: Niebez

pieczeństwo śmierci. Wolność: 
Zawieja. Orzeł: Podróże Guli
wera. Gryf: 30-lecie Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. Bał- 
tyk: Aliszer Nawoi. Polonia: 
Nieczynne.

Początek seansów: Pomorzanin. 
Wolność i Gryf: 16, 18 i 20,30, 
Orze} i Bałtyk: 15,30, 17.30 i 20.

POMORSKI DOM SZTUKI — 
Wystawa puszkinowska.

MUZEUM MIEJSKIE: w dni 
powszednie od g. 9—16, w nie
dziele i święta (bezpłatnie) od 
godz. 11—14.

DYŻURY APTEK: Do 12 bm.
Apteka „Centralna'* Al. 1 Maja 
nr 27, tej. 23-14 i „Pod Złotym 
Orłem'* Rynek 1, teł. 19-31.

W ożywionej dyskusji, która na» 
stąpiło po referacie, zebrani zgodnie 
stwierdzili, że przyczyną przestąp" 
czości wśród młodzieży jest brak 
statecznego dozoru nad nią,

do*

To jest pragnienie!
Pewnego dnia do jednej z restau

racji przy Starym Rynku przyszedł 
młody mężczyzna i usiadłszy przy 
stoliku zamówił dość obfitą, przeką
skę, karafkę czystej z kropką i kilka 
butelek piwa. Gdy uczta dobiegała 
końca i trzeba było uregulować ra- 
chunek, gość oświadczył, će nie ma 
pieniędzy f że zapłaci za parę godzin.

Epilog bezpłatnej konsumpcji ro
zegrał się w Sądzie Grodzkim, gdzie 
oskartżony oświadczył, że miaj ogrom 
ne pragnienie, i że faktycznie nie 
miaf pieniędzy, ponieważ dopiero 
przed paru godzinami opuścił wię
zienie, gdzie „odsiadywał" 8 mieś.

Rachunek za bezpłatną ucztę wy
niósł tydzień aresztu.

witali zebrani frenetycznymi oklaska" 
mi. Okrzykiem na cześć Genera* 
lissimusa Stalina, Prezydenta RP Bie= 
ruta i nowomianowanego Marszałka 
Polski Rokosowskiego zakończono 
część oficjalną. Akademię, po czięści 
artystycznej zakończono odśpiewa" 
niem Międzynarodówki.

Owaga siuJenci!
Dziś o godz. 18 w sali Z. W. — 

Z. M. P. przy ul. Marcinkowskiego 3 
odbędzie się zebranie wszystkich stu
dentów U. M. K. z Bydgoszczy. Oma
wiane będą sprawy „Tygodnia Stu
denta", rewii oraz udziału studentów 
w programie „Tygodnia Studenta".

LOKALNY PROGRAM 
RADIOWY

Piątek dnia 11 listopada 1949 r.
5.10 — Progr. og.-polski; 7.50 

— Program lokalny dnia, 7^55 — 
Wiadomości miejscowe; 8.00 — 
Progr. og—polski; 8.35 — Przer
wa. 11.57 — Progr. og.-polski; 
12.25 — Przerwa; 13.25 — Progr 
og.-polski; 14.15 — Przegląd 
prasy pomorskiej; 14.20 — Au
dycja dla wsi: Pogadanka pt.: 
„Przechowanie płodów rolnych 
przez zimę" — Gawęda na cza
sie; 14.45 — 32 fragment powie
ści Leberekhta „Światła w Koor- 
di“; 14.55 — Progr. og.-polski; 
16.20 — Koncert solistów; 16.50 
— Bohaterka spod Lenino — 
felieton; 17.00 — Progr. og.-pol
ski; 22.00 — Audycja Wszechn 
Rad; 22.15 — Progr. og..polski: 
24.00 — Zak. audycji, hymn.

„Międzynarodowy Tydzień Studenta “
zainauguruje akademia w Pom. Domu Sztuk*

Budow^ani-Brda 
w bokve

Ostatnio w Bydgoszczy odbyło się 
drugie posiedzenie Miejskiego Korni" 
tetu „Międzynarodowego Tygodnia 
Studenta" na którym przewodniczący 
poszczególnych sekcji składali spra=

ŁAPÓWKA I NIEDBALSTWO 
umożliwiły młyna

popełnić nadużycie t spalić młi/n
BYDGOSZCZ (e) Głośna swe

go czasu sprawa przywłaszcze
nia zboża przez współdzierżaw- 
ców młyna w Kamionce pow. Ry
pin — Katarzyńskiego i Pycelle
go i podpalenie przez nich mły
na, odtworzy się raz jeszcze na 
sali sądowej. Tym razem na la
wie oskarżonych zasiądą: A. 
Dzwoniarek i P. Brutkowski a 
których jeden przekupstwem, a 
drugi niedbalstwem umożliwił 
Współdzierżawcom młyna popeł
nienie przestępstwa.

Katarzyński i Pycelli (skazani 
już na dożywotnie wiezienie) po
siadali w dzierżawionym przez 
siebie młynie 188.9 ton żyta Pań
stwowych Zakł. Zbóż. Ponieważ 
inwentaryzacja tego żyta nie od-

była się z powodu niestawienia 
się komisj’i w określonym termi
nie (5 lipca) wspóldzierżawcy sko 
rzystali z okazji i przywłaszczyli 
sobie około 120 ton żyta. Obawia
jąc się skutków swego czynu i 
oczekującej ich w najbliższym 
czasie inwentaryzacji, postanowi 
li spotkać się z komisarzem PZZ 
dla spraw inwentaryzacji — A. 
Dzwoniarkiem. z którym zamie
rzali tę sprawę „obrobić".

Spotka<nie odbyło się w restau
racji w Toruniu, gdzie Dzwonia
rek obiecał termin inwentaryza
cji przesunąć na 25 lipca. W cza 
sie obfitego posiłku zakrapianer ■ 
alkoholem. Dzwoniarek — jak tu , 
stwierdza akt oskarżenia — po- । 
czai narzekać na ciężkie warun-

Konkurs i Festiwalu Świetlicowego 
radzieckiej sztuki na Pomorzu 

laki zespół podobał mi się najwięcej — taneczny ■ 
eatra lny ——  ............-...................................................

Dlaczego?-------- ------------------------------—-   —
Imię i nazwisko!........................................................... -
Adres! -- ------ ------- ------------------------------- ---- -------------

ki materialne, co w lot poją.) Ka" 
tarzyński i w pewnym momencie 
kolo ubikacji wsuną! mu do kie
szeni 10.000 zł.

Dzwoniarek dotrzymał przyrze
czenia i wysłał dzierżawcom od
powiedni list, w którym powo
łując się na rzekoma rozmowę । 
telefoniczną, zawiadamiał o l 
wym terminie inwentaryzacji (25 
lipca) Zaznaczyć trzeba, że komi
sarz zrobił to na własną rękę, nie 
radzie się dyrektora i podpisu
jąc się jego nazwiskiem. Zwłoka 
umożliwiła współdzierżawcom 
przywłaszczenie zboża i ukrycie 
przestępstwa.

Drugi z oskarżonych P. Brat
kowski będąc w Kamionce nie do 
pełnił swego obowiązku i cho
ciaż musiał dokładnie stwierdzić 
jakość i ilość zboża magazyno
wanego w młynie w Kamionce, 
nie przeprowadził rewizji i mimo 
rażących oko braków, podał ilość 
zboża z ksiąg, chociaż już wów
czas brakowało około 120 t zbo
ża. Czynem tym Bratkowski u- 
możliwił ukrycie braków, które 
później miał pokryć wywołany 
przez Katarzyńskiego i Pycellego 
ooźar mlvna

Zarówno Dzwoniarek jak i 
Brutkowski zostali aresztowani

wozdania z dotychczasowych poczy- 
nań i przedkładali plan dalszej pracy.

Ustalono, że MTS rozpocznie się u* 
roczystą akademią w bieżącą niedzie* 
lę w Pomorskim Domu Sztuki. W 
trakcie trwania „Tygodnia" przepro* 
wadzone będą zbiórki uliczne itp. Do* 
chód przeznaczony zostanie na pomoc 
dla studiującej młodzieży.

Komitet MTS zwraca się za naszym 
pośrednictwem do organizatorów im* 
prez, odbywających się od 14 do 20 
bm., by dochód, wzgl. część dochodu 
przeznaczyli na Międzynarodowy Ty» 
dzień Studenta. Służąc dobrym przy* 
kładem, ORZZ przeznaczyła dochód z 
Festiwalu Radzieckiej Sztuki Swietli" 
cowej na MTS.

Jak już o tym 
donosiliśmy, zawo 
dy bokserskie o 
drużynowe mistrzo 
stwo Pomorza po
między zespołami 
Budowlani Toruń 
i Kolejarzem-Brda, 
przesunięto w o- 

statniej chwili 
na piątek. 11 bm. 
prawie już martwy 
boks niewątpliwie 
popularność Obie

Ze względu na 
sezon piłkarski, 
zyska znów swą 
drużyny przedstawiają wyrównany 
poziom i wystawią m. in.: Stockiego, 
Piotrowskiego, Schulca oraz mistrza 
Pomorza w wadze muszej, który o- 
statnio powróci) z Dolnego Śląska. 
Zawody odbędą się o godz. 20 w sali 
,,Resursy Kupieckiej".

„Zdolny" w fałszerstwie uczeń 
zasiądzie na lawie oskarżonych 

no- I 
(25 BYDGOSZCZ (e) Na początku roku | żadnego świadectwa, które obiecał 

szkolnego do Liceum Rolniczego w przedstawić w terminie późniejszym. 
Szubinie zgłosił się 19"letni mieszka’< Po jakimś czasie Redke rzeczywiś* 
nieć Rogowa pow. Hrubieszów — Z.! cie przedstawił świadectwo ukończę* 

। Redke i złożył podanie o przyjęcie go 
do I klasy Liceum. Dyrektora zastano
wiło przede wszystkim to, że Redke 
przyjechał do Szubina aż z Rogowa i 
że nowy kandydat do szkoły nie miał

Z sądu 
dla nieletnich

Przed sądem dla nieletnich stanął 
ostatnio mieszkaniec Koronowa E. P., > 
oskarżony o kradzież roweru.

Przewód sadowy wykazał, że nie
letni oskarżony straci) w czasie oku
pacji matkę i pozbawiony by} całko- 
.wicie opieki rodzicielskiej, ponieważ 

i ojciec jego przebywa} w więzieniu.
Nie zmniejszyło to oczywiście jego 

winy, ale wpłynęło na złagodzenie 
kary. Sąd skaza} E. P na umieszcze.Sąd skazaf E. P na umieszczę.

nie szkoły w Zamościu, ale skorzystał 
z pierwszej nieobecności dyrektora i 
usiłował je wydostać z kancelarii pod 
pozorem konieczności przedstaw er i a 
władzom wojskowym. Powiadomóny 
o tym po powrocie dyr. Liceum za* 
sięgnął o swoim nowym uczniu infer* 
macji urzędowych i dowiedział się ze 
zdumieniem, że Redke był wpraw* 
dzie w szkole w Zamościu, ale jej 
nie skończył i został wydalony z 
sześcioma notami niedostatecznymi.

Okazało się więc, że niedoszły ab* 
solwent Liceum nie wykazywał źad* 
nej chęci do nauki, natomiast wyka* 
zał nadzwyczajną zdolność do fałszo* 
wania świadectw.

. Sprawa oparła się o prokuraturę, 
gdzie podejrzany przyznał się do fał" 
szerstwa. Spryciarz wywabił atrament 
z świadectwa i powpisywał sobie no* 
ty takie, jakie mu się podobały. Ocze*. . . , . - ------------- 1 oiuuuuudtfy,

1 oc5,ek^15 na mawą .się odbyć nie w Zakładzie Wychowawczym kuje go w najbliższym czasie rozpra* 
przed Sadem Apelacyjnym roz- i ale wykonanie kary zawiesi} i I — »---------  ■ - ■ H
prawę karną. I go pod dozór odpowiedzialny i. - - odda} iwa karna przed Sądem Okręgowym w

odpowiedzialny ojca. Bydgoszczy.
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Donosilitśimy niedawno o kary
godnym wybryku krakowskich 
andrusiów, którzy uśmiercili na 

Plantach piękną wiewiórkę „Basię*1, 
będącą, ulubienicę, publiczności kra
kowskiej. Wypadek ten wywołał w 
Krakowie wielkie oburzenie i jak te
go należało się spodziewać — w spo
sób energiczny zareagowało nad 
Tow. Opieki Nad Zwierzętami. To
warzystwo wyznaczyło mianowicie 
15 tys. zł nagrody dla tego, kto 
wskaże sprawców zabójstwa Bogu 
ducha winnej wiewiórki. W mię
dzyczasie zaszedł druga, jeszcze stra
szliwszy wypadek: jakilś zdziczały 
idiota przyszedł do zwierzyńca kra
kowskiego z siekierę i odrąbał rnięi 
ogon znajdującemu się tam lwu! 
Tow. Opieki Nad Zwierzętami w 
ogóle zaniemówiło, a cały Kraików 
ponownie zaczerwienił się ze wstydu. 
Nic zresztą, dziwnego — które inne 
miasto w Polsce, a może nawet i w 
Europie, mogłoby „poszczycić*' się 
posiadaniem wśród swych mieszkaniu 
cóiw takich patologiczno - kretyń
skich okazów, jak typy, grasujące 
w Krakowie?

* ekranu Tragiczna śmierć Cerdan6a

wwMilflfa Podróźe Gn,iwera „człowieka o stalowych pięściach"' ŁJ^L2L5<JL*SLmJ!2LsLJLL!łJLł!3I Kolorowy film rysunkowy amery» . . ,

2 ekranu

rodzinom robotniczym. Niech opie
szałe instytucje urzędują na ulicy! 
Wtedy przekona ją się, że rozsądne 
zarządzenia są poto, aby je spełniać, 
a nie aby odnosić się do nich 
cewaźenietn i nonszalancją

z lek-

Swego czasu dużego szumu na
robiła w całym kraju rozsądna 
decyzja Zarządu Miejskiego w

* Łodzi, który postanowił, ńe instytucje 
zajmujące obecnie lokale mieszkal
ne, w ciągu jednego roku będę mu. 
siały te lokale opulścić. Sporo wody 
upłynęło od dnia wydania tej pamięt
nej decyzji, a sytuacja nie uległa 
żadnej zmianie. Biura, urzędy i róż
norodne instytucje, jak siedziały w 
lokalach mieszkalnych, tak siedzą 
dotąd i ani zny&ląi o przeprowadzce, 
czy rozpoczęciu budowy. Przeciwnie. 
Bywa, że jakilś urząd zmieni miejsce 
zamieszkania, a zaraz do opróżnione
go lokalu sprowadza się inna insty
tucja. A łodzianie cierpliwie czeka
ją, Wszystko ma jednak swoje gra
nice, więc obawiamy się, że może się 
wyczerpać cierpliwość Z. M. i cier- 
pliwófić mieszkańców Łodzi. Po upły
nięciu terminu wystawi się biurka, 
szafy i wszystkie urzędnicze rucho
mości na ulicę, a mieszkania odda

W Warszawie jest inaczej, 
Krakowie. Zwierzęta 
się tutaj wielką sympatią; i nie 

tylko, że nikt im nie czyni krzywdy 
— lecz przeciwnie, ludnołślć samej 
stolicy i miejscowości podstołecz- 
nych dba o to, by zwierzęta prze
bywające w 2X30 miały smako
łyki pod dostatkiem. Do zwie
rzyńca nadchodząi codziennie stosy 
przesyłek zawierających pokarm dla 
zwierząit. Zawartolślć tych paczek, to 
żołędzie, kasztany, jarzębina, szysz
ki, głóg, jałowiec, dzikie jabłka 
i wiele innych płodów leśnych. Na
dawcami są uczniowie, harcerze, oso
by prywatne, a nawet całe jednostki 
wojskowe. Rekord w tym dokarmia
niu mieszkańców ZOO dzierży obec
nie pewna jednostka wojskowa z 
Rembertowa, która nadesłała ponad 
dwie tony dzikich jabłek. Najmilszą 
jednak przysyjkę było 150 kg żołędzi 
zebranych przez niewidome dzieci 
z Lasek. Niechaj się więc Kraków 
raz jeszcze zaczerwieni.

niż w 
cieszą

Mówiono kiedytś że spośród wszy
stkich wiktuałów najbardziej 
uniwersalny jest ziemniak, Z 

którego można sporządzić powyżej 
stu różnorodnych potraw. Ostatnio 
okazało się jednak, żte rekord ziem
niaka pobił dzik. Z dzika może roz
tropny restaurator zrobić wszystko: 
pieczeń, rumsztyk, filet, ragout, szny 
cel, kotlet, setki rółżlnych dań. War
szawska Spółdzielnia Spożywców po
kazała zaś, że z dzika można spo
rządzić kiełbasę. Kiełbasa taka sprze
dawana jest w kilku sklepach w 
Warszawie i to sprzedawana bez o- 
graniczeń. Smakiem przypomina 
przedwczorajszy klops z koniny, a 
cenąi świeżutką:, pierwszogatunkową 
szynkę, gdyż kilogram jej kosztuje 
drobnostkę — zaledwie 864 zŁ

Kryzys filmowy w Anglii
Magnat filmowy Arthur Rank, | 

kontrolujący większą cześć wy- i 
twórjjj filmowych i kinoteatrów I 
Anglii, ogłosił sprawozdanie roez ' 
ne, z którego wynika, że straty ! 
jego koncernu wyniosły w ubie
głym roku ponad 4 miliony fun
tów szterlingów. Bezrobocie w 
przemyśle filmowym wyraża sią 
cyfrą 5 tys. osób. Oczekiwane są 
nowe redukcje.

Koncerny Ranka i Alexandra

ku Zamkną całkowicie swoje wy
twórnie.

Filmowe kola zawodowe stwier 
dzają, że brytyjską produkcje fil 
mową zdusiły monopole amery
kańskie. Frekwencja w kinach

: spadla z powodu zalania rynku 
bezwartościowa szmira sprowa; 
dzaną z Hollywood. Z drugiej 

- strony obniżył sią ostatnio po- 
i ziom filmów brytyjskich. Przewi 

s-vaicern-y xvairB.a i ' dywana jest jeszcze większa pe-
Kordy postawiły rządowi ulti- notracja amerykańska na bry- 

, _ • • „ „ tyjski rynek filmowy oraz moz-matum. Domagają sią one zwoi- ]jw0^ wykupienia przez Holly-
tyjski rynek filmowy oraz moż-

nienia kinoteatrów od podatku, 
grożąc, że w przeciwnym wypad-

wood części wytwórni i kino
teatrów angielskich.

WEIN|
2956

Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz
Aleje 1 Maja 67, tel. 13-52 od godz. 8-15, w sobotę od godz. 8-13, II podwórze.

POMÓŻ ZNISZCZONEJ WARSZAWIE!

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI,
5.10 Początek audycji. 5.15 

Streszczenie wiadomości poran
nych. 5.20 Koncert dla świata 
pracy. 6.00 Streszczenie wiado
mość porannych. 6.05 Koncert 
rozrywkowy. 6.35 Gimnastyka. 
6.45 Dziennik poranny. 7.05 Pro
gram dnia. 8.00 Muzyka rozryw
kowa. 8.15 Wszechnica radiowa. 
8.35 Przerwa. 11.57 Sygnał Cza
su i hejnał. 12.04 Dziennik po
łudniowy i przegląd prasy sto
łecznej. 12.25 Przerwa. 13.25 
Program dnia. 13.30 Muzyka 
obradowa. 14.00 Radiokronika. 
14.55 Zapowiedź słuchowiska. 
15.00 Szczury lądowe — poga
danka J. Balcerska. 15.10 Audy
cja dla szkół popołudniowych. 
15.30 Recytacja wierszy Cz. Jan
czarskiego. 15.50 Muzyka roz-
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rywkowa. 16.00 Dziennik popo
łudniowy. 17.00 Koncert dla 
przodowników pracy. 17.45 W 
rocznicę śmierci Marcelego No
wotka. 18.00 Z kraju i ze świata.
18.15 Melodie świata. 18.40 
Wszechnica radiowa. 19.00 Audy 
cja dla wsi. 19.15 Koncert sym
foniczny. 20.00 Dziennik wieczor
ny. 20.40 Muzyka rozrywkowa.
20.55 Porozmawiajmy — audycja 
Biura Studiów. 21.00 Ulubrone 
melodie — gra sekstet P. R. z 
udziałem J. Godlewskiej. 21.35 
Audycja rozrywkowa „Jubileusz" 
humoreska A. Czechowa. 22.15 
Koncert rozrywkowy. 23.00 Ostat 
nie wiadomości. 23.10 Program 
na dzień następny. 23.15 Muzy
ka poważna. 24.00 Zakończenie 
audycji, hymn.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
OŻ1AŁ o'glos^n11. prenumeraty0^ Bydgoszczy

srssr- t. asgfsfJSM

Kolorowy film rysunkowy amery* 
kańskiej wytwórni Paramount Piciu* 
res pt.: „Podróże Guliwera" obrazuje 
tylko jedną część znanej bajki Swifta 
o śmiałym marynarzu. Widzimy więc 
Guliwera tylko wśród liliputów. Uro* 
cza bajka Swifta w ujęciu dużego 
sztabu rysowników pod kierunkiem 
Maksa Fleischera stanowi całość do* 
syć nierówną. Dopóki rysownicy ma* 
ją do czynienia z postaciami w drób* 
nych wymiarach, fragmenty są dobre

wywołała we Franc .’i przygnębienie
Tragiczna śmierć, jaką znalazł I rakterze. W 1946 r. przeciwnflSeiB 

Cerdan w katastrofie samoloto- jego był bokser Tenet, który dzię 
wej na Azorach, wywołała przy- [ ki kilku z rządu porażkom tracił 
gnębienie w całej Francji. I grunt pod nogami i nadzieję no.

Jeśli chodzi o klasę Cerdana i wych kontraktów. Cerdan, aby 
• i— ----------- । pOCinieśe prestiż Teneta. umyślnie

I nie wyzyskał całkowicie swej 
‘ przewagi nad nim. „Dnia tego, pa 
i bliczność wygwizdała mnie — o> 
! powiadał później Cerdan — ale 
Tenet taki był szczęśliwy**!

Również sportowcy maroka& 
sey, zarówno Arabowie jak i 
Francuzi mieli w Cerdanie od. 
danego przyjaciela, który niejed
nokrotnie wspomagał ieh w róż
nych trudnościach.

Mimo swych wielkich sukcesów 
Cerdan nie darzył boksu wielkim 
sentymentem. Na zapytanie dla. 
czego, mimo wszystko, kontynp. 
uje karierą z której już niejedno, 
krotnie pragnął zrezygnować, od. 
powiadał: „Dlatego, że pragną, by 
dzieci moje wyrosły na ludzi, że 
bv chodziły do szkoły i znały ra
dość świąt Bożego Narodzenia. 
Pragną, żeby miały szczęśliwe 
dzieciństwo j nauczyły sią dobre- 
go zawodu. Ja, poza boksem, nie 
nie umiem robić. Nie mam wy
kształcenia,_ nie mam zawodu. Nie 
ehcą, by dzieci moje miały te sa
me braki. Dlatego właśnie nie 
przestaję boksować*'.

Przywiązanie Cerdana do jego 
3 synów było ogólnie znane, lecą 
wielki bokser myślał nie tylko o 
swoich dzieciach, czego dowodem, 
że, wielokrotnie dochody z me. 
ozów przeznaczał na cele szkół- 
nictwa. oraz pomoc sierotom po 
deportowanych.

Mimo swych wspaniałych osią
gnąć, Cerdan nie lubił atmosfery 
wielkich meczów sportu zawodo
wego. Ten człowiek prosty i ucz- 
ciwy miał w gruncie wstręt do 
atmosfery giełdowej, która towa
rzyszy w krajach kapitalistyc®- 
nych tego rodzaju rozgrywkom i 
dlatego tak pragnął, aby synowie 
jego mieli w rąku inny zawód. 
Popularność swą zawdzięczał Cer 
dan nie tylko walorom sporto
wym.-ale i wartościom charakte
ru. które ją niezwykle pogłębiły. 
We wszystkich miłośnikach spór 
tu budziła podziw jego silna wo
la, dzięki której syn drobnego 
hotelarza z Casablanki stał się 
największym sportowcem francn- 
skim.

Choć życie codzienne nastręcza 
dziś we Francji coraz większa 
trudności, jednak zwycięstwa Cer 
dana rozjaśniały twarze nawet 
największych pesymistów. Jego 
zwycięstwo było potrosze zwyeię 
stwem wszystkich Francuzów.

Tak na szczytach Azorów 7» 
kończyła sią dla rodaków Cerda
na legenda „człowieka o stalo
wych pięściach".

jako boksera, najwymowniej
szym jej świadectwem jest to, że 
na 117 meczów rozegranych od 4 
listopada 1934 r. do 16 czerwca 
1949 r. odniósł 113 zwycięstw nad

"ę 'Z ^^CaiykkOmiXm i przeciwnikami Wszyscy 
syluac/i, na jaki tylko oiowek pozwą*
la. Guliwer, olbrzym wśród małego 
ludku, jest natomiast postacią bar* 
dzo sztuczną, płaską, dwuwymiaro* 
wą. Kopia również nie jest pierwszej 
świeżości, a równocześnie zaoszczę* 
dzanie na ilości rysunków odbiera 
niektórym ruchom (szczególnie Guli* 
wera) płynność. Zestawienie „Podró* 
ży Guliwera" z filmem Disney'a 
„Królowa Śnieżka" nie wytrzymuje 
porównania.

Niebezpieczeństwo

Nieuwaga aptekarza Loiseau nara* 
ża pięciu jego klientów na śmierć. 
Wysiłki aptekarza dla ustrzeżenia ich 
przed skutkami jego roztargnienia, 
splatają się w szeregu epizodów rzu* 
conych na tło małomieszczańskiego 
środowiska francuskiego i stanowią 
całą, dość sztucznie rozbudowaną, fa* 
bułę filmu. Atmosfera filmu jest draż* 
niąca i niezdrowa. Ostatecznie Loi* 
seau (w ujęciu Fernanda Ledoux) sta* 
je się mordercą, nie przeszkodziwszy 
jednemu z swych klientów, napiętno* 
wanemu podejrzeniem o zbrodnię 
dziennikarzowi, w spożyciu śmiertel* 
nego specyfiku. Równocześnie jednak 
Loiseau zaciera ślady swej pomyłki i 
w ten sposób ratuje opinię człowieka 
nieposzlakowanego. Na usta jego 
wraca radosny uśmiech. Drażniący 
klimat filmu podkreślono szarugą i 
grą świateł pośród nocy. „Głośne" 
wyrzuty sumienia, mówione przez 
speakera stanowią nie we wszyst* 
kich mementach udany chwyt filmo* 
wy. Szereg ujęć fotokamery (trave* 
ling kroków na bruku) to zbyt mało, 
aby wynieść ten film ponad przecięt
ność.

Dezercje z wojsk 
holenderskich

Wedjug doniesień prasy, mnoćią się 
w ostatnich czasach wypadki dezercji 
z oddziałów armii holenderskiej w In 
donezji. W ciągu jednej tylko nocy 
zbiegło z broniąi w ręjfcu 130 żołnierzy 
z ochrony plantacji na Jawie. Wlśród 
plantatorów holenderskich powstała 
panika.

KUPNO

SREBRO 
monety, wyroby KUPUJE stale 

w każdej ilości — tel. 34-88

Laboratorium Chemiczne 
Bydgoszcz, ul. Chopina róg Moniuszki 6 
Dojazd tramwajem 3, przystanek — 
ul, Krakowska. 3126

SREBRO monety
stale skupują 3131

Zakłady Fotochemiczne Nr 2
Bydgoszcz, ul. Gorbozy 3

Kupujemy
braunsztyn techniczny, grafit, pa
rafinę, lepnifc. Wytwórnia Baterii, 
Toruń, Bydgoska 18. (3135

jego przeciwnicy, mimo dozna
nych porażek, wyrażali sią z sza 
cunkiem o jego sportowej uczci
wości i rycerskim podejściu do 
walki. Cerdan był bowiem nie 
tylko bokserem wielkiej klasy, 
ale i człowiekiem o prawym cha-

iłowy rekord

w rzucie młotem
GDAŃSK. Zawodnik gdańskiej ,.Le

chu** — Zieleniewski podjął próbę 
pobicia rekordu okr. gdańskiego w 
młocie.

Próba ta zakońtzyła się powodze
niem, bowiem Zieleniewski rzutem 
44,10 m ustanowił nowy rekord 
okręgu.

Wynik ten uplasował Zieleniew
skiego na 3-cim miejscu w tegorocz
nej tabeli 10-cisi najlepszych w 
konkurencji.

tej

Mistrz świata 
przegr j wa

SZTOKHOLM. W Norrkóping od= 
był się drugi z kolei międzynarodowy 
turniej tenisa stołowego z udziałem 
zawodników angielskich, francuskich, 
amerykańskich i szwedzkich.

Sensacją turnieju była porażka mi1 
strza świata Leadha (Anglia), który 
przegrał w półfinale z Francuzem 
Landskoy'em 0:2.

W finale Landskoy pokonał swoje5 
go rodaka Haguenauera 2:0.

Ula śwr. Marcina

(TH)

TRZY
miesięczne nowoczesne kores
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 163. (2972

Poszukujemy 
od zaraz dwóch czeladników 
piekarskich. — Wnuk Tadeusz, 
Wałcz, Kościuszki 35. (3147

Inteligentna
młoda przyjmie zarząd stołówki 
lub pensjonatu. IKP Włocławek 
pod „Rutynowana". (3134

Pośrednictwo
Włocławek, okazyjna sprzedaż 
domów, płacy. Starodębska 12. 
Nienalfowski. [3116

Baterie 
płaskie, słupkowe amerykanki 
poleca Wytwórnia Baterii, Toruń
Bydgoska 18. (2894
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CZYTAJCIE „1 KP”

smaczne i znane rogale oraz wszelkiego 
rodzaju wyroby cukiernicze poleca 

Cukiernia Ludwiźanka 
POZNAŃ, Plac Wiosny Ludów 2

wa

Wełni owcza “
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllffl Bydgoszcz, Wyzwoleni, k UI.11-*
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— Czy pan może coś 
zgubił pod moim łóżkiem?

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW” 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zt za fi,wo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł aa słowo. Minimalna tptata za 10 słów. 

Tłusty druk 100•/, dr<*ej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nte- 
dziele t święta 50*/, drożej. Za terminowe Łamleszczeflśs 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukamig Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW” w Bydgoszczy, tri. Czerwonej Armii 16 — telefon 18-99, B-00284


